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Kochane arucliny zapew ne z upragnieniem w y­
glądają sw ego św ięta. P raca  w re we w szystkicn 
stow arzyszeniach, przygotow ania są w  caiej pełni, o 
tern niema co mówić. D ruchny — rzecz niew ątpliw a 
i— nie cofną się przed żadnym  wysiłkiem , a choćby 
1 oParą, byle nasze św ięto w ypadło wspaniale, p rzy ­
niosło jaknajwięcej korzyści duszom waszym , 
.wzmocniło aoore postanowienia, spotęgow ało orga­
nizacyjną obowiązkowość, zespoliło ścisłym  w ęzłem  
siostrzanej miłości i zgody w szystkie członkinie. C zy 
W as druchny nie przejm ują radością ow e słow a 
„św ięto nasze“, skoro w  tych  szeregach możecie 
1 siebie też um ieścić? Pom yślcie tylko, że jakieś 
dziew czę żyjące poza obrębem  organizacji, w idząc 
W as w tym  dniu uroczystym  kroczące w  poważnym , 
kannym pochodzie po - ubcach W aszych  m iejscowo­
ści z odznakam i S. M P, Ż. — musi przyznać, że je­
dnostka choćby najlepsza, ale idąca osobno, nie zje­
dnoczona w  organizacji, jest m ałą i nic r-ieznaczną w  
oczach ogółu Zaszczyt to wielki być druclm ą w 
S tow arzyszeniu  o tak pięknej idei przew odniej jak 
służba Bogu i Ojczyźnie w  Stow arzyszeniu, k tó ie jak 
m atka dba o W asze po tizeby  ducha i ciała i Dręazej 
z pomocą W am  spieszy, aniżeli same o tern po­
m yślicie, o ile tylko jest to  w  jego m ocy. Należy 
Umieć ocenić stanow isko swoje w śród m łodzieży 

.Jako członkini S. M. P. Ż. i na sztandar, pod którym  
Sie stoi, nie rzucić nigdy naw et cienia plam y złego 
tyc ia , aby o W as Boza M atka zaw sze powiedzieć 
m ogła: „To kw iaty  polsiciej ziemi zawsze żyw e i w on­
ne!'*. Aby Ojczyzna nasza spraw iedliw ie orzec m o­
gła, żeśm y w ierne tej ziemi ukochanej, niedaw no tak

zbolałej i poszarpanej, a dziś choć wolnej ł niepod­
ległej, potrzebującej jednak wielkiej od dzieci sw ych 
miłości i pracy.

W  dniu -„Święta druchen“ musimy druchny 
św iatu pokazać w artość naszą. A w ięc tym, co nam 
sprzyjają i pa trzą  na młodzież, jako na św ieże pąki 
w iosenne, m ogące już to zm arnieć od m roźnych po­
dmuchów, jużto rozw inąć się i zielonością sw ą sza­
rość gałązek ożywić. T rzeba nam stanąć i przed 
tymi, co nie znają naszej organizacji — może nie­
jeden z tych  obojętnych widzów stanic się w  przyszło­
ści członkiem  Patronatu , pospieszy z pom ocą ofiarną 
ręką... — w szystko  zależy od W as. Nareszcie m usi­
m y o sobie dać św iadectw o i tym  w szystkim , k tórzy  
względem  S tow arzyszeń  odnoszą się z nie :hęcią, 
może nie z w łasnej winy, lecz z powodu nieznajo­
mości W aszej idei i W aszej działalności. W iec nie 
może tam  żadnej z  druchen braknąć w  dniu św ięta  
naszego! Pam iętajcie dobrze, że nie w róci się w  tym  
roku dzień podobny dla W as. S tąd w ykiuczonem  jest 
uspraw iedliw ianie siebie: Beze mnie się obejdzie!
W łaśnie że nie! Każda druchna staw ić się musi, to 
jest jej obowiązek, a nadto pracą sw ą doiożyć się do 
uświetnienia uroczystości, by  móc sobie powiedzieć:. 
Je s t tu i mojej w spółpracy  cząstką! Prześcigajcie 
się w zgłoszeniach do kw esty  ulicznej, do ozdobiema 
ołtarza, do w ygłoszenia jakiegoś urozm aicenia na 
akademji. P rzeżyjcie W asz wielki dzień w  pow adze 
i skupieniu ducha, składając w  czasie M szy św\ hołd 
Najśw. p anm> od w szystkiej m łodzieży zjednoczonej 
w  S. M. P . Ź. i od całej ziemi polskiej, k tórej Ona 
M atką i Królową od w 'eków

Św ięcim y dziś w !elkie św ięto narodow e 1 pań­
s tw ow e: Konstytucję Trzeciego Maja.

Czemuż dzień uchw alenia Konstytucji Trzeciego 
Maja podniósł naród do godności św ię ta?

P ań stw a  polskiego Konstytucja Trzeciego Maja nie 
Uratowała. —  ale u ratow ała  naród!.....

B yła ona w spaniałym  testam entem  ginącej Rze­
czypospolitej. B yła ona dla św iata  całego dokum en­
tem , niezniszczalnem  św iadectw em  tego, że upada 
państw o — narodu wielkiego.

Dowiodła ona dojrzałości i kultury  politycznej 
narodu polskiego.

Nie bv ła  to rew olucja k rw aw a ani gw ałt, zadany 
ogółowi przez jakieś stronnictw o łub jednostkę Był 
'to przew rót, dokonany bez rozlew u krw i, stanow iący 
idaiszy krok w  rozwoju św ietnych tradycyj poli­
tycznych i wolnościowych Polski Jagiellońskiej, usu­

w ający niedom agania m achiny państw ow ej i o tw iera­
jący przed Polską nowe persnek tyw y

Zaczął się zw rot na lepsze. Dobro zaczęło brać 
górę nad ziem. Naród zaczął się odradzać, Utwoi zono 
p ierw sze w  Europ:e m m isterjum  ośw iaty : Komisję 
Edukacyjną, Polska pokry ła się w  krótkim  czasie sie­
cią szkół, w  k tórych  uczono już po polsku — nie po 
łacinie, w pajano uczucia narodow e i obyw atelskie 
i przygotow yw anie do życia. O żyw czy ruch objawił 
się w  dziedzinie przem ysłu, handlu, w  litera tu rze  
i sztuce

Lecz w szystko  to nie pow strzym ało nieszczęścia 
narodow ego. P rzew yższające  siły  w rogów  i w v- 
padki zew nętrzne p rzew aży ły  szalę na stronę nie* 
przyjaciół Polski. Podzielono ziemie polskie i ode­
brano w ładzę — a bez ziemi i najw yższej w ładzy u  
ma państw a.
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P rzez  129 lat naród polski nie posiadał ziemi 1 w ła ­
dzy, by ł w  niewoli państw ow ej Rosji, Niemiec i Au- 
strjl. Lecz przez ca ły  ten czas naród żył, wzm acniał 
się, w z rasta ł — a silę czerpał z tradycji swojej 1 z 
Konstytucji Trzeciego Maja.

P racow ali w rogow ie, silni i przebiegli nad tern, 
aby narodow i polskiemu odebrać mowę, w iarę i histo- 
r ję ; Im jednak w iększe w ysiłki czynili, tern głębiej 
sięgała w  duszę narodu polskiego ta  w ielka m yśl, k tórą 
w yraz iła  K onstytucja Trzeciego Maja.

P rzez  te długie lata niewoli trzeciom ajow a uchw a­
ła  Pyta pow ażnym  czynnikiem, k tó ry  w pływ ał na m y­
śli i działanie całych pokoleń. Od następnego roku po 
uchwaleniu poczynając, rok za rokiem, w  doli lepszej 
czy gorszej, — dzień 3-go M aja był jasnym  promieniem 
wspom nień narodow ych, by ł dniem rachunku sumienia 
dobrych synów  sponiew ieranej przem ocą Ojczyzny, 
b y ł momentem  publicznego stw ierdzenia żyw otności 
narodu, jego uczuć pafrjotycznych i niezłomnej w ia ry  
w  odzyskanie niezależności i w łasnego państw a.

M inął w iek ca ły  prześladow ania i schlebiania, tłu ­
mienia, mamienia, obiec3rw ania 1 oszukiwania.

P rzez  w iek długi trzeciom ajow a ju trzenka złociła 
sm utną drogę na szubienicę, na Syb ir i do w ięzień tym, 
k tó rzy  pracow ali i w alczyli o duszę polską, o praw o do 
niepodległego życia tego pozornie spokojnego 1 śpiące­
go ogółu. P rzez  w iek ten cały  dzień „W itaj, m ajow a 
jutrzenko*4 albo w ybuchała radośnie na ustach polskich, 
albo kwiliła p rzy  zapartych  drzw iach i okiennicach, 
albo m arła w pół s ło w a .. .

P rzy sz ła  w ielka wojna. Naród polski godziny 
przebudzenia nie przespał. W łasną wolą i wysiłkiem , 
p rzy  sprzyjających okolicznościach i Bożej pomocy, 
odzyskał niepodległość, a w  dniu 17 m arca 1921 roku 
Sejm ustaw odaw czy, jaku przedstaw iciel polskiego 
naiodu i w  jego imieniu, „naw iązując do św iętej tra ­
dycji wiekopomnej Konstytucji Trzeciego M a ja ' —

now ą Konstytucję dla odzyskanego państw a polskiego 
uchwalił.

Dzień 3 m aja stał się w ięc słusznie dniem  św ięta  
narodow ego i państw ow ego.

Św ięto narodow e, to dzień imienin naszej w spólnej 
m atki, każdy syn jej przyjdzie do niej i złoży jej w; 
ofierze, co najdroższe posiada.

Kto w  dzień ten m odlitwą i czynem  swoim nie j 
dowiedzie praw dziw ej miłości Boga i O jczyzny, teif 
źle kocha Ojczyznę, ten niegodzien jest nosić imietiia 
Polaka. Bo czcząc św ięto Narociu, oddajem y cześć! 
i szacunek pracy naszej, uczciwości naszych zam iarów  
i czystości naszego życia: W  życiu Narodu bow iem  
życie każdego z nas jest m ałą cegłą, na k tórej zbudo­
w any  jest wielki, ogólny gmach.

A czcić to św ięto trzeba nietylko szumnem słowem, 
pochodami i graniem  hym nów narodow ych — aie prze- 
dew szystkiem  czynem  takim, k tó ryby  uczucia nasze 
tłum aczył doraźnie na działanie zgodne z tern, co m a 
w yrażać  św ięto Narodu.

UCiUcie nasze w  ten dzień mówić będz ie : — C hce­
my by Naród był szczęśliw y!

Niech nam pow iedzą uchw ały  Konstytucji 3-go 
M aja — co czyni Naród szczęśliw ym . Oto stan kiedyl 
w szyscy  na ren Naród składający się ludzie będą 
świadomie pracow ać tak, aby w  p racy  sw ej w idzieli 
szczęście w szystkich, a w  szczęściu w szystkich  szczę­
ście w łasne.

T rzeba więc, jak to czyniła Konstytucja 3-go Maja, 
położyć głów ny nacisk na oświecanie w szystkich  w  
Narodzie, aby nie było nikogo, k toby pracując nie znał 
ostatecznego celu sw ej pracy.

Dzień rocznicy Konstytucji 3- go M aja jest dniem 
św ięta narodow ego, k tóre najpełniejsze sw e znaczenie 
ujawni w  szerokiem  rozpow szechnianiu ośw iaty, jako 
fundamentu, jako podstaw y, jako podbudow y gmachu! 
P rzyszłości narodow ej. i

Jtlitfiai zz i r  StnśfiM
T ak jest! Ten M ichał się nikogo nie pyta jeno 

pisze. A pisze! No, m usiał jednak porządnie czerw o­
nym  braciszkom  na nagniotek nadepnąć, skoro po­
święcili mu w  „Gaz. Rob.44 „należytą odpraw ę.44 Od­
p raw a ta  nie m a nic wspólnego z odpraw ą posłów  
greckich, bo jest tak niedołężną i koszlav7ą że w  trzech 
zdaniach m ożna ją zniw elow ać.

Żądałem  dow odów  na frazes socjalistyczny, że 
księża ogłupiają lud. I „Tom asz niew ierny44 z „Gaz. 
Robotniczej44 bierze parę przykładów  za w łosy  i kła­
dzie mi pod nogi. Hu, Hu, 65 dziew cząt szkolnych 
ze Zabrza, uczonych przez zm arłego ks. Neumana. 
C opraw da nie pisze Tom asz niew ierny w yraźnie, jeno 
pobąkiw a, bo wie, że żyją ludzie, k tórzy tę aferę znają 
i mogi b3r ew entualne k łam stw a przygw oździć. Ani ks. 
Neumann nie dostał więzienia ani też nic mu nie udo­
wodniono.

A choćby naw et człow iek — ksiądz zbłądsił, to 
nie jest jeszcze dowód, że chrześćjanizm  tem u winien, 
w szak pisałem, że nie można chrześtjanizm u identyfi­
kow ać z chrześćjanam i. to znaczy z niektórym i 
chrześcjanarm , bo nauka me jest temu w mną, że między 
nią a człowiekiem  jest kontrast.

Czerw’ony Tom ek przy tacza mi skoro pierw szy 
dow ód kuleje, inne dalsze dowody i to tal.:e;

„Tw ierdzi następnie, że socjaliści chcą kogoś ob­
niżyć do bydelka. W łaśnie jest odwrotnie, bo napis 
na sztandarach: „Proletarjusze w szystkich k rajów  
łączcie się44, m a za cel, aby przez łączność popraw ić 
j u ż  t u  n a  z i e m i  nasz m arny  byt. P rzeszkodą w, 
naszych dążnościach atoli jest kler, rów nający robot­
nika z bydełkiem . Daję przykład z wojny. G rupka 
żołnierzy buduje m ost na rzece. „W róg44 strzela w ciąż 
na żołnierzy, jedni zginą, przychodzą inni itd. P y tam  
się, czy nie gorzej oć bydląt, które ucieka od śmierci, 
żołnierz zaś idzie, chociaż widzi sw ą śmierć. C zy  
kler stanął w  obronie tego człow ieka żom ierza? Nie 
stanął. Za to stanęli socjaliści, k tórzy  wypow iedzieli 
wojnę wojnie, kler zaś przeszkadza nam w  tak  w znio­
słym  celu.44

Tomku kochany, powiedz mi k tóry  napis na sztan­
darach m a za cel, p rzez łączność popraw ić j u ż  t u  n a  
z i e m i  nasz m arny byt, czy  „proletarjusze w szysfr 
kich krajów  łączcie się44? Bo napis „proletarjusze 
w szystkich krajów  łączcie się41 widnieje na 4 sztand., 
komunistów, P . P . S.-lewicy, P. P . S. praw dziw ej i P , 
P . S.-rew olucyjnej — secesyjnej. A to ładna łączność, 
gdy zacietrzew ieni bracia w  1 m aja zam iast się ga- 
lancie zgodzić, kropią się laskam i po plecach i rozw a­
lają sobie łby. Dragi sztandarów , na k tórych widnieje 
taki ładny napis, łamią gnaty  tow arzyszów ; jeżeli'



Tom ku m yślisz, że w  te r  sposób „Już tu na zlemi“ po 
praw iasz m arny b y t proletariatu, to  idź do lekarza, boś 
nieuleczalnie chory. W szak  w  ostatni dzień socjalisty­
czny 1 m aja 1928 przyszło do wielkiego rozlew u k iw i 
w  W arszaw ie, jeżeli tak  w ygląda lącznośC bract czer­
w onych w  praktyce, to na nią gwiżdżem y. Tomku ani 
„już tu na ziemi“ ani innym św itcie nie przygotujesz 
socjalizmem dla robotnika lepszego bytu.

Co ma oznaczać przykład z wojny, tego nie rozu­
miem. Musiał Tom asz głęboko w  kieliszek zajrzeć, że 
mu się pamięć z m yślami tak  pokiełbasiła. Kler nie 
tylko stanął w  obronie żołnierza, ale kler szedł za nim 
do rowów strzeleckich i kładł razem  z nim swoje życie. 
Podczas kiedy Papież w ydaje encyklikę do zaprzesra-

Str.Tn o

.da w ojny 1 zaw arcia pokoju — socjaliści — tak  socja­
liści w szystkich państw  uchw alają k redy ty  rządom  na 
dalsze prow adzenie wojny. T ak  w ygląda rzekom e 
w y p o w ie d z e n ie  przez socjalistów w ojny wojnie. F ra ­
zesam i napełniają usta  a kredytam i 1 granatam i napy- 
chają kieszenie żołnierzy, by mogd zabijać socjalistę 
innego państw a.

Nie o bajki i g łupstw a się pytałem  ale o dowody, 
że chrześćjanizm  ogłupia lud — a tych dowodów To­
mek nie przy toczył.

Bo m ost nad rzeką, o k tórym  pisze, porządnie się 
chwieje, jak w  ogóle chwiejne są w yw ody  Tomka.

Michał.

M i o d z l e t  K a t o l l t l c a
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Zarząd Diecezjalny Katolików Abstynentów na Śląsku 
urządza w  niedzielę, dnia i2  ir.aja rb. w Kroi. H ude „Zlot Ab- 
stynercu i‘‘. Zlot ten ma być manifestacją abstynencką, dlatego 
zw racam y się do wszystkiej Młodzieży Abstynenckiej, zorgani­
zowanej w  S. M. P. z gorącym apelem do gremialnego wzięcia 
udziału w  tej demonstracji 1 to o lic możliwe ze sztandarami.

Program  tej uroczystości jesi następujący:
1. W  niedziele, dnia 12 m dr rb o godz. 8,30 zbiórka na 

placu hall targowej w  Król. Hucie.
2. O godz. 9,30 wym arsz na nabożeństwo do kościoła 

św. Barbary, podczas którego wygłosi okolicznościowe 
kazanie O. Kameijanin z Tarn Oór.

8 Po nabożeństwie wymarsz na sale Rady Mieiside).
4. Na sali obrady i uchwalenie rezolucji.

W szystkich informacyj związanych z Zlotem udziela Se 
kretarjat Stow. Abstynenckich Katowice, ul. Ks. Damrota 8.
i

D o n i e s i e n ia  X n> inxfin  IHIsdsieiy 
m ę s k i e j  i ieńsftkl

Dla druchen 1—2, dla druhów 3—4.
1. Za najlepsze roboty ręczne, przysłane na W y s t a w ę  

R o b ó t  w  Roździeniu-Szopieiiicach w  dniu ±0. II. br., 
a  następnie w  Katowicach w dniach 17. do 19. II. Lr. Związek 
przyznał nagrody w  postaci skarbonek 1 książeczek ogzdżędno- 
ściowych ogólnie dla S. M. P. Ż. K-ól. Huta, par. Św. Jadwial 
i par. Św. Barbary,! S. M. P. Ż. .Mysi. wice, 3. M. P . Ż. Lubli­
niec, S. M. P. Ż. Bielszowice, ś .  M. Ż Wielkie P iekrry , Draz 
dreb. Felicja Ceglarska z S. M. P. Ż. Kaiow.ce (Najśw. Marii 
Pannyj, drch. Alojza W iosikówna z S. M. P. Ż. Katowice (Ka­
tedra), dreh. Aniela .Nikićwn?, Elźmeta W yciskówna, Ana­
stazja Karaskówna, Gertruda Pyczanka i Łucja Dreinertówna 
z  S. M. P. Ź. Roździeń-Szopienice i drch. Anna Grzybówna. 
Stow arzyszenia druchny nagrodzone powinny się zgłosić do 
Związku po odbiór skarbonek. — 2. Żetony na „S.yięto iruchen“ 
już nadeszły Niech Zarząd nośle przy okazji druchnę. — 
3. Naczelnicy sportu! Od 1 czerw ca odbędzie się 1-tygodnio- 
w y bezpłatny kurs w. f. Czem prędzej się Moś zgłosi, tem
pewniej będzie przyjęty. Ostatni} term in do zgłoszeń 10 maj.
— 4. Druchowie! Kto najlepsze pośle sprawozdanie z pijknego 
zjazdu naszego, otrzym a nagrodę w wysokości 20 zł. Choćby 
nie opisaliście całego zjazdu, napiszcie, co W am się najlepiej 
podobało!

X żyeta Stowarzyszeń Jtlłodzieży  
żeńskiej

Królewska Huta. Prezeska okr. Górnośląskiego p. J. Ran- 
torów na odwiedziła w  dniu 25 kwietnia br. S. M. P. Ż. przy 
kościele św. Barbary, "dzie wygłosiła wykład p. t. „W pływ na­
szej organizacji na młodzież1*. Z [interesowanie wykładem było 
duże. Zarząd pilnie pracuje. Księga protokółów prowadzona 
wzorowo. Zebranie było urozmaicone monologami, z których 
druenny wywiązały się znakomicie.

Nowa Wieś. W  niedziwę, dnia 14-go kw.etnia br. ode­
grało miejscowe Kat. Stow. Polsk. Młodzieży Żeńskiej sztukę 
pod tyt. „Święta Cecylja". W ieczór ten zaszczyciła swą obecno­
ścią miejscowe duchowieństwo, oraz kilku poważnych przedsta­

wicieli miejscowych sfer urzędniczych. Sztuka odniosła dzięk* 
udatnej grze iakoteż odpowiedn. dekoracji, wielki sukces. Pu­
bliczność obdarzyła aktorki gry hucznemi oklaskami — zw ła­
szcza. odtwórczynię św. Cecylji — w  osobie uroczej blondy- 
neczkl p. Elżbiety Szmatolanki, która swrym pięknym słowiczym 
głosem w zruszyła do łez słuchaczy Pozatem wywiązały się 
bardzo dobrze z swych ról Eryna (p. Wypchołówna) i Domy- 
tlla (p. Oleksianka). Sala przepełniona byia po brzegi. Organi­
zatorce tego przedstawienia, przewodniczącej Stow p. Bezle- 
rowej oraz reżyserce nauczycielce p. Nowickiej które dodały 
wiele starań, by sztuka wypadła jak najudatniej, należy sic 

ielkie uznanw Miejscowe Społeczeństwo Polskie życzy so­
bie częściej tak mile godziny spędzać.

Mysłowice. W  dniu 21 kwietnia br. S. M. F. Ż obchodziło 
uroczyście 5-lecie założenia swego Stowarzyszenia. W  czasie 
. Akadem! J wysłuchałyśm y wykładu Przewiel. Ks. P ra ­
łata dr. brom boszcza, który w  przepięknych słowach skreślił 
ważność dzisiejszej uroczystości i pracę druchen. Następnie 
odegrano przedstawienie p. t. „Czary w Kozioikowie", monolog; 
i deklamacje. Poczem Przew . Ks. Sekretarz Generalny J. Ma­
tuszek wygłosił w ykład na temat „Cóż mł daje S. M. P .“ 
W  jędrnych i podniosłych słowach przedstawił ideę 1 znaczenie 
tegoż. Po ładnym korowodzie przemówiła w końcu prezeska 
okręgowa P. J- Kantorówna w  krótkich, ale serdecznych sło­
wach, w ykazała ofiarną prace Przew . Księży, pp. Nauczyciel­
stw a i druchen na korzyść Stowarzyszenia w Mysłowicach.

X żyeta stowarzyszeń Jtltodziezy 
męskiej

S. M. P. Mysłowice. Dnia 7 kwietnia 1929 r. o godz. 16 urzą­
dziło tutejsze stowarzyszenie w sali Katol. Domu Ludów, wie­
czorek rodzicielski, na który składały się przemowy ks. patrona 
Bonka i p- Kubicy, deklamacje, monologi oraz odegranie sztuki 
teatraln. p. t. „Żelazny Wilk" w trzech aktach. Jako patron tu- 
tejeszego stowarzyszenia przemówił najprzód do licznie o b r a ­
nej młodzieży Ks. Bonk oraz prezes Zarządu okręg. S. M. P. na 
okręg Mysłowicki p. Kubica zachęcając dc wstąpienia w sze­
regi stowarzyszenia młodzieży oraz znaczenie S. M. P. w  świę­
cie społecznym 1 katolickim. Były to przemuwy bardzo In­
teresujące i treściowo-zajmujące, za co oodarzono j j  hucznemi 
oklaskami Następnie odegrał oddział młodzieży tut. stow arzy­
szenia sztukę teatrainą. Wieczorem o godz. 20-tej odbyła się 
zabawia taneczna.

Nowy Bytom. Dnia 16 kwietnia 1929 r. odbyło się w  No­
wym Bytomiu miesięczne zebranie S. M. P. pod przewodnictwem 
prezesa Konrada Sławika, przy udziale 91 członków. Po za­
gajeniu zebrania i przywitaniu Ks. patrona Cichego p.zez pre­
zesa Sławika i odśpiewaniu pieśni „My chcemy Boga”, odczy­
taj sekretarz Kleppek protokół z ostatniego zebrania, który zo­
stał przyjęty. Następnie Przew . O. Gwardian, którego zebrani 
przywitali hucznemi oklaskami, w yraził pozdrowienie od Wiel- 
Ks. prob. Szymaly, poczem przemówił w miłych, gorących i oj­
cowskich słowach o znaczeniu, celu i zadaniu S. M- P ,  apelo­
w ał do zebranych, żeby byli dobrym} młodzieńcami toli- 
kami-polakamif chlubą kościoła katolickiego i parafji W yra­
ził swe wielkie zadowolenie, że aż 26 członków było w Koko- 
szycach na rekolekcjach i zachęcał innych do udziału w póżwcj- 
szych rekolekciach. Z inicjatywy Ks. patrona Cichego założono 
„Grupę Eucharystyczną", do której się zapisało aż 90 członków, 
poczem Przew . Ó. Gwardian wyjaśnił wielkie znaczenie nale­
żenia do tej grupy. Referat przyjęto < hucznemi oklaskami i trzy­
krotnym okrzykiem „Niech żyje‘‘l, na cześć Przew . O. Gwardiana
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i Ks. Patrona. O odbytych rekolekcjach w święta Wielkanocne 
w Kokoszycack zdał drh. Janoszka zajmujące cprcwozdame, które 
zeorani w skupieniu wysłuchali. Po omówieniu różnych ważnych 
spraw bieżących przystąpiono do wyboru delegatów na Zjazd 
Delegatów S. M. P. w Katowicach, w skład którego zostali w y­
brani Kom ad Sławik prezes, Pawe* Janoszka wiceprezes, człon­
kowie honorowi F. Janeczko i Jan Hylla. Następnie mianowana 
7 druhów członkami honorowymi za dobra działalność i zasługi 
w miejscowcm S. M- P. i to: Franciszka Jane:zkę, Jana Kamp- 
czyka, Jana Kaczmarka, W iktora Grossa, Jana rfyllę. Jana 
Szczyrbę i Jana Orszulika, na co się zebrani członkowie jedno 
głośnie zgodzili, poczem Ks ptron złożył im serdeczne tyczenia 
i wzniósł na ich cześć trzykrotny okrzyk „Niech żyją!'1, co też 
wszyscy powtórzyli. Na nowych członków S. M. P. zapisało 
się 47 młodzieńców. Naczelnik „portu druh Kałuża omówił spra­
wy sportowe i zachęcał członków do brania udziału w  soor- 
ele. W  części wesołej przewodniczył członek honorowy Gros, 
po odśpiewaniu pieśni „Hej do apelu" zakończył zebranie hasłem 
„Gotów". N astiój był miły i w esoli.

Nowy Bieruń. (Zebranie p-opagando™ J S M. P.) W  n,e- 
dzielę. dnia U  bm. urządziło Stow. Mołdzieży Pclskiei w  Bie­
runiu Nowym zebranie propagandowe w  celu pozyskania mło­
dzieży, opuszczającej w rb. mury szkolne. Na zebranie przybyli 
z ramienia zarządu okręgowego patron okręgowy Ks. Bonk 
i sekr. oter. d ruh Kornek. Zebranie zagaił patron okręgowy 
Wiel- Ks. Bonk witając licznie zebranych gości i w seraecznjch  
słowach zachęcał młodzież do wstępowania do szeiegów  
S. M. P. Następnie przemówił do zebranych miejscowy kie­
rownik szkoły, zachęcając rodziców i w zyw ał o poparcie Stow. 
Poczem przemówił w  serdecznych słowach miejscowy pro­
boszcz Przew . Ks. Linek, dając zebranym różne przykłady 
i przystąpiono dc przyjęcia nowych członków, których było kil­
kunastu. Program był bardzo obfity: między Innemi wygłoszono 
kilka deklamacyj, monologów, rak również odbyło się pod kie­
rownictwem druha naczelnika kilka występów rim nastyc„iycb 
Na z.kończenie przemówi? do zebranyęn prezes S tow . drh. Hen ■ 
zlok, dziękując zebranym za liczne przybycie. Po zebraniu od­
była sie zabaw a taneczna.

Knurów- S. M. P. Knurów urządziło w  niedzielę, dnła 
7 kwietnia br. „W ieczorek Rodzicielski", który miał na celu 
zacieśnienie stosunków między rodzicami drunów a dz.ałalnością 
Stowarzyszenia. Na wieczorek ten złożyły się monologi, krótkie 
przedstawienia sceniczne, kuplety t inne urozmaicenia. Wymie- 
none urozmaicenia miały miejsce w  czasie przerw  tanecznych, 
które przyczyniły sie bezsprzecznie do podniesienia pogodnego 
nastroju wśród obecnych Dzięki sprężystej reżyserji ze 
stiouy miejscowego zarządu, cała ta  impreza wypadła świetnie 
a publiczność zadowolona rozeszła się do swych ognisk do­
mowych.

Pszów. W  drugie Święto Wielkanocny S-gi kurs dokształca-, 
jący szkoły II w  Pszowie pod reżyseria p. naucz. Bolesława Tyca 
urządził przedstawienie teatralne w  Kornowacu. _)degrane były 
iz+uki „Filip S ty rk rła -'1 i „Nieboszczyk z urojenia'1. Amatorzy 
ze swych ró( wywiązali się znakomicie, za co publiczność da­
rzy ła ich liczne mi oklaskami. Sztuki te będą odegrane jeszcze 
przez tych amatorów w Krzyżkowicach, Rogach i Pszowie-

Czysty dochód z przedsta wienia w  Pszowie będzie prze­
znaczony n? budowę kalwarii w Pszowie.

Skoczów. Chociaż mieścina nasza liczy około 3000 mie­
szkańców, to w  szeregach naszych jest zaledwie 29 druhów. Ta 
mała garstka jednak z zapałem młodzieńczym chw yta się pracy. 
Regularnie, bo dwa razy w  miesiącu mamy zebrania plenarne, 
Dołączone z wykładami ks. Patrona lub członków patronatu, któ­
rych Jest czterech. Deklamacje, monologi i śpiew stanowią w y- 
itęp  druhów. Że druhowie w  sporcie są zako­
chani, św :adczy o tem pomysłowość ‘ednego druha, który z braku 
skoczni, wychodził na zabudowanie i z dachu skacząc, ćwiczył 
się w skokach. Ponadto przyciąga druhów i samo ognisko. 
Urządzono niedawno konkurs szachowy. W  grupie starszych druh 
Karol Kldoa otrzym ał tytuł mistrza a w  nagrodę dano mu czapkę 
związkowa, w grupie zaś młodszych druh Meisner otrzym ał 
odznakę S. M. P. Wspomnieć wkoócu muszę l o zarządzie z 
ruchliwym prezesem, dhem Franciszkiem Piachem na czele, aby 
tenże dalej ochotnie pracow ał na chwalę Bożą ku pożytkowi 
Ojczyźnie *— Gotów!

, Stow arzyszenie Młodzieży Polskiej w Kamienicy ad Blel-
sno święci swój sztandar dnia 20 maja. Stowarzyszenie nasze 
istnieję od 2 lał 1 dzięki celowej pracy może już w tym roku 
przystąpić do najradośniejszej w  każdem Stowarzyszeniu 
uroczystości, poświęcenia swego sztandaru. Jest to  wogóle 
pierwszy sztandar polskiej katolickiej organizacji w  parafji Ka-. 
mienlckiej, stąd powinna ta uroczystość zainteresować Jak na|* 
liczniejsze Stowarzyszenia bratnie naszego Związku śląskiego. 
Prosimy o jak najliczniejsze przybycie na naszą uroczystość do 
przepięknej gminy tuż doó znanym ogólnie Klimczokiem.

Rybmk. (Z kursu kukurydzianego w  Rybniku dla druhów 
S. M. P.) Ministerstwo Rolnictwa dąży do rozpowszechnienia 
w Polsce kukuryazy, która w  naszych warunkach kiimatycz* 
nych dojrzewa I może się stać jedną z ważniejszych roślin na­
szego rolnika. Misję rozpowszechnienia kukurydzy powierzyło 
Ministerstwo Związkowi Młodzieży Poiskiei, Za przykładem 
Innych województw poszedł i Związek Młodzieży p oiskiej na 
Śląsku. Perw szą kukurydzę zasadzono na Śląsku przeszłego 
roku i orzekonano się, że gleba na SląsKu również nddaje się 
do uprawiania kukurydzy. W bież. roku urządza związek 
kursy kukurydziane, celem zaznajumienia ogółu młodzieży 
z uprawą kukurydzy. Taki kurs odbył się również w niedzielę, 
dnia 14 b. m. w  gimnazjum w  Rybniku. Kurs został o tw arty  
przez komenaanta zw. p naucz. Karugę z Pszowa, poczem wy* 
głosił pan Adamczyk referat n. t.: „W jaki sposób należy upra­
wiać kukurydzę/1 Następny referat wygłosił p. naucz. Karuga: 
„Znaczenie gospodarcze uprawy kukurydzy w Polsce". W  dy* 
skusji zabrali głos uczestnicy kursu, a  objaśnień udzielał 
p. Adamczyk. Po rozdaniu druków i książek o uprawie kuku-, 
rydzy, zamKnięto kurs o godz- 17-tej.

J itą r iii  sp o r to m ij
Wynikł zawodów piłki nożnej.

S. M. P. Knurów  — K. S Rybnik §Q (rezerw a)
4 : 4  ( 4 : U

M istrz klasy C uzyskuje remisowy wynik z dobrą drużyną 
K. S. Rybnik 20:

S. M. P. Rydułtowy — S. M- P. Pszów  
7 : 0  ( 4 : 0 )

Walne zwycięstwo uzyskuje B-klasowa drużyna nad Pszowem. 
Pszów  gra z 4 rezeiwowyml.

S. M. P. Knurów — K. S. L azska  (rezerwa)
3 : 1

S. M P  Knurów — K. S. Błyskawica Kopalnia Łm? (rezerwa),
. 3 : |  (2 : l).

3 T a d « s^ flin c.
M inisterstwo Rolnictwa urządziło w  dniach od 18 do 23-go. 

lutego w  W arszawie kurs dla instruktorów konkursów p rz y sp o  
sobienia rolniczego w  którym wzięło udział m in. Zjednoczenie 
Młodzieży Polskiej. Z każdego Związku zosta1 w ysłany Jedea 
delegat- W ykłady wygłaszali kolejno: p. prof Mikułowski Po­
morski ..Przysposobienie -olnicze młodzieży wiejskiej na tle 
całokształtu metod pracy ośy iatowej na w si“ ; p. W yrzykowski: 
„W ydawnictwa związane z akcją przysposobienia rolniczego1*; p. 
prof. Pomorski: „Tematy konkursow e"; p. Kobyliński: „Organi-. 
zacja przysposobienia rolniczego1’ I „Przygotowanie akcji kos* 
kursow ej11; p. W yszomirskl: „Lustracja konkursów"; p. Żebrow­
ska: „Konkurs trzody chlew nej"; p. Kobyliński: „Dokształcanie 
uczestników konkursów "; p. W yszomirskl: „Lustracja i SDrawo* 
zdania1*; p. Trybulski. „Konkurs chowu kur41; p. Cłemoiewskl: 
„W ystaw a prac konkursow ych"; p. W yszomirskl „Konkurs uprą* 
w y ziemniaków"; p. Błaszczyk: „Konkurs upraw y w arzyw "; p, 
W ięckowska: „Konkurs ogródków kw iatow rch": p. S. Saryusz* 
Zaleski i p. Tem ler: „Konkurs up-awy kukurydzy", p. Ctemmew* 
ski: „Konkurs upraw y buraków11. Obszerne dyskusje po każdym 
referacie były dostatecznem świadectwem o zainteresowaniu się 
uczestników. W  korteowem przemówieniu prof. Pomorski za* 
shecił uczestników kursu do w ytrwaiei pracy.


